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MAIORA , w KAWALERYI NARODOWEY 
POSŁA Z WWODZTWA GNIEZNIENSKIEGO 


Na Sefsyi Seymowey Dnia 26. a Jw 4790. 
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NAYTASNIEYSZY KROLU! ~ 
NAYIASNI8YSZE SKO XFEDEROWANB RZPLTRY STANY! 


‘esmiaibym ust moich otworzyć 5 gdyby mię nie= 
wiążał c bo, iążek z zlecenia, tuż to na piśmie iuż i 
słownie od wspó!=“raci moich, od których tu iestem 
Żesłany, abym stawał przeciwko Donaty wom. Pod- 
chlebiam sobie , ze mnie ani Publiczność , ani Kolle- 
zeiistwo zgromadzone c: żebym był przywią- 
zany do parcyonalnośc i; Zatym Przeswietne Rzpltey 
STANY: raczcie pozwolić, powiedzieć to ,co czui¢ 
i cała przeswiądcza Publiczność. Jest dzis podniesiona 
materya , która powinna bydź była dokończoną na 
dniu wczorayszym , ale że Nayiasnieyszym STANOM 
się podobało, tę dniu dzisieyszemu do Decyzyi zosta- 
Wic, a przez to dostaie mi się szczęscie wyłuszczyć 
Moie rozumienie , które iest takie: Gdyby Brat moy 
rodzony był Emfiteuta , Donataryuszem, lub badz ia- 
kim Prawem Posiedzicielem Dóbr Rupltey , przeciw= 


a par 


rare 


ko niemu stawalbym, PA mu: że ty mas 2 
niewchodzę za iakie zasługi, udział w Seymie 1775, 

Roku , a Ja z pracy Oyca naszego, podług mię słu- 
żącey porcyi- posiadam maiątek , mamże za ciebie 
znosić ciezar większego podatku? Z tego zatym po-. 
wodu przeciwko wszystkim Donatywom stawam $m op- 


pos ito , które sie dostały komu bz dé kol wiek, w Sey- 


'mie 7580 Roku. Niemam nic do nikog 20, -nig mam przes 
ciwko nikomu niechęci, ale kiedy znaydu ią się i są 
MOŻE tacy s „którzy chlubnie powiadaig w Public 
czności, iz to, co mamy Donatywa nadane, i co po- 
siadamy , niemamy z łaski Krölewskiey, ani z łaski 
Rzpltey., tylko z „Moskwy , to kazdego z.nas. w oczy 
uderzać Bew 10, Zeci, którzy brali w owym czasie 


Donatywy > brali ie niesprawiedliwie, bezprawnie i 
przemocnie, Powiem. nakoniec: ze ie Sam Nayia- * 


snieyszy Pan brał narzutnie, niechętnie i bez zy- 
Sa kiedy zaraz one oddał dzisieyszym Posiedzi- 
cielom; azatym było. wszystko dla iednych tylko do=. 


godnie, ale dla całości Rzpitey manetce krzywdą: : 


N, NOO. nalezy whiys¢ w sprawiedliwość , 
kto dał pieniądze w dobrey wierze Ta Donarywy, 
należy mu obmyslić sposob, któ kupił „niech trzy- 
ma iako dobrey wiary Dziedzic, ale niech zapłaci 
iako z Dziedzictwa Grosz 1oty i niechda dwie kwar- 
ty podług Lustracyi 1764 Roku, a zaś kto posiada wre- 
sztosci iako własność cudzą niechodda na Skarb Rzplte 

Pewny iestem , ze przesgd moy nie kazdemu TE 
godny > lecz Ja stawam przy przysłowiu. zwykiym: 
że z cudzegokonta Prawo kaze w srzodkz Publiczno- 
ści zsiadać. Przy tym stoląc, o Kontynuacyg Proie- 
ktu respective Donatyw domawiam się 1 czytanie 
tego mieć chcę. 

Po przeczytaniu, gdy iednomyślność niezaydzie, 
o Turnum podług propozycyi podaney . przez JW. 
ao CX dopraszam sie, ; 


„dA 


PRZESWIETNE RZPLTEY 


* licznosé p 


i Prawem iest zadecydowana, 


PRZYMOWIENIESIĘ 
Fegoz Dnia 2. Meca Aprilis Roku tygo. 


NAYIASNTEYSZY KRÓLU : 
SKONEE: STAN 


mita Seymu do materyi 
Donatyw , mówiłem w ogólności do wszystkich 
€ sym kogo midi obrażać ; ale iezeli się 
ało i zdaie inaczey; niech mi daruie nay- 
mocniey go przepraszam 5 bo nigdy w inaym sposo- 
bie mówić nieumiem , iak tylko tak, jak mię. oko- 
rzeświadcza i obowiązek Jnstrukeyi kaze. 

Materya względem Donatyw, Czyli nadań Nay- 
iasnieyszemu Panu, iż oddzielug została od innych, 
naywiększą sprawiedli- 
dliwości twierdzą bydź pznaig obrado vania naszego, 
żeśmy to zachowali niewzruszenie: Quod est Dei sit 
Deo , quod est Cesaris Cesari. To zag co przez swia- 
tiych Kollegów było wzmiankowane i Jch doskonalo- 
ścig obiasnione i wyłuszczone» niech mi się godzi 
ponowić zadozwoleniem twoim N. KROLU i Waszym 
N. Rzpltey Skonfederowane STANY. Wprawdzie iest 
wielką dystynkcya między nadaniem 4rech Starostw 
N. PANU, pod tytulem wdzięczność , za odięte mu 
rozdawanie Starostw od STANOW w Roku 177). a 


O com mówił przed li: 


4 asa) r Ag 
1 nte KONCEM, at 


komu zasaw 


"inna między Nadaniami, Donatywami, Zamianami » 


przyłączeniami, Osobom od STANOW , w Stanach. 
Seym Roku tegoż , mówi: cała Publiczność, bez 

i D . 3 A x > 

kwestyiprawie, 12 on był naygorszy > nayniesprawie- 


dliwszy; odigl KROLOWI Dystrybutg Starostw, 


Dat mu w Rekompensę 4ry Starostwa, tu zatym 
Publica fides zachowana bydź powinna, Osoby zaś 


Seymuigce w Roku 1775. poddawszy się Chytremu, 
niby przemocnemu trzec h Potencyi i przemysłowi, 
Kray zaprzedali, sami siebie iswych Przyiacioł , po- 
robili Emfiteutami, Donataryuszami, Zamienicielami 
Dóbr Rzpltey i Przy właszczycielami Summ. 

Nay: KROLU! P. 5. STANY! gdyby to odemnie 
zależało , całą te Konstytucya spaliébym kazał, da- 
„wszy Jey napis uec locas ubi Troia fuit , Osoby zaś 
knuwaiące nie Prawo ale bezprawie, przywiązane do 
tak sprosnego dzieła, i uwodzące się za swemi tyl- 
ko własnemi zyskami i w tym przeswiądczeniu byłe 
nie tylko iednego Marszałka ale wszystkie karyi chań- 
by poswięciłbym Kolosowi. 

Wy oddzielni Mężowie , iuż tu w tey Jzbie razy 
kilka wzmiankowani , Charakterem, Cnotą i Sumie- 
niem zaszczyceni, Was radbym miał wynadgrodzo- 
nych , Zescie wzgardzili wszystkim , chcąc ocalić 
_ Dobro Oyezyzny, i naytwardszym poswięciliście się 
azardom; tych Nayiasnieysze STANY, proszę , miey= 
cie w pamięci. 

Powiedziawszy moie rozumienie >zwracam się do = 
materyi Donatyw i oświadczam się, iż na żadną in~ 
ną niepozwolę materya, ale raczey upraszam JW, Mars 
szałka, aby dal Głos Jmci Panu Sekretarzowi do CZy- 
tania podanego Proiektu; przez Kollege mego JW. 
Rożnowskiego , i o tego decyzyg z mieysca mego Naye 
iasnieyszych STANOW dopraszam się. 


